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Pierwszy obywatel zaprzyjaźnionego pańsiwa 


Prezydent Estonji przybył do Warszawy 


W niedzielę 9 lutego przybył do 
Warszawy prezydent Republiki 
Estońskiej, dr. Otto Strandman w 
licznej asyście z estońskim mini- 
strem spraw zagrancznych p, Jana 
Lattikiem na czele. 

Po wizycie króla rumuńskiego i 
ib, króla Afganistanu, p. prezy: 
dent Strandman był z kolei trzecią 
głową państwa goszczoną przez 
Polskę po odzyskaniu niepodie- 
głości, 

Program pobytu p. prez. Strand 
mana był następujący: 

Godz, 9,30 przed poł. powitanie 
prezydenta Fstonji na dworcu 
Głównym przez prezesa Rady Mi 
nustrów, Marszałków Sejmu i Sena 
tu, ministrów i innych przedstawi- 
cieli władz. 

Godz. 9.45 przybycie na dworzec 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Asysta wojskowa oddała honory 
poczem się odbyło odegranie hym= 
nów narodowych polskiego i estoń 
skiego. 

Godz, 10, Odjazd orszaku z dwor 
ca ña Zamek ulicami Marszałkaw- 
ską, Królewską, Krak-Przedm. 
Szpaler wojskowy ustawiony byl 
wzdłuż całej drogi. 

Na Zamku trębacze odegrali fan 
farę, na maszcie wywieszono sztan 
Asa Bessa 

Godz, 11. Wymiana wizyt między 
obu prezydentami w ich aparta- 
mentach na Zamku. 

Godz. 12.30. Wizyta p. Strand- 
mana w Belwederze u marsz, Pił- 
sudskiego, 

Godz. 13.30. Marsz, Piłsudski re 
wizyłuje p, prez. Strandmana na 
Zamku. 

Godz, 7.30 wiecz. Bankiet na 
Zaniku z udziałem ministrów człon 
ków korpusu dyplamatyczneśo, 

Przy toastach przemówien i 
pierw p. Prezydenta Mośs1ckiego, 
a następnie p. prez. Strandmana, 

W niedzielę nastąpiło również 
wręczenie p. Strandmanowi AUE 
mu honorowego Uniwerstytetu Wa- 
szawskiego, 

W poniedziałek odbył się obiad 
w poselstwie estońskiem galowe 
przedstawienie w Operze, a o godz. 
24,10 odjazd prezydenta Fstonji z 
dworca Głównego do Tallina. 

Nadmienić jeszcze wypada, że 
w poniedziałek 10 lutego. to jest w 
drugim dniu pobytu w Warszawie, 
p. Prezydent Strandman miał na- 
stępującą przygodę: 

Około godz. 12 w południe p. 


P- 


i bawił 2 dni 


Naczelnik państwa estońskiego wy|denta, lecz skrzydło samochodu 


jechał samochodem z Zamku na u-jodtrąciło go na bok, 


a policjane1 


niwersytet, gdzie miała odbyć się| natychmiast areztowal! go. 


uroczystość nadania mu tytułu : 
dyplomu doktora honorowego 
praw, 


W chwli, gdy samochód p. prez 
zydenta  Strandmana znajdował 
się przy zbiegu  Krakowskizpu 
Przedmieścia z Miodową z tłumu, 
który wznosił okrzyki powitalne na 
cześć dostojnego gościa, wysunąś 
się nagle jalk:ś człowiek i usiłował 
wskoczyć na samochód p. Prezv- 


kazało się, że jest to niejaki Jó 
zef Sieczyński, lat 42, zamieszkały 
w Pruszkowie, technik, podobno 
chory umysłowo. 

W czasie badania zeznał on, że 
chciał zatrzymać samochód p. Pre 
zydenta Mościckiego i zakomuniko 
wać mu bardzo ważne wiadomośc., 
ca do których miał rzekomo obja- 
wienie we śnie. 

Sprawę bada policja. 


Dr. Otto Strandman 
PREZYDENT REPUBLIKI ESTOŃSKIEJ. 


Konto czekowe w P. K. O, 14750 
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Ci nas nie airada! 


Wiemy, że w okregu wyborczym 
Sandomierskim zostały wybory ue 
nieważnione i że wkrótce mają słę 
cdbyć nowe wybory na posłów da 
Sejmu. Więc ciekaw byłem, czy 
stronnictwa ludowe obecnie będą 
zwalczały się uczciwiej i czy już 
blizka jest chwila stworzenia je- 
dnego stronnictwa ludowego o pros 
gramie rolniczym? 

Niestety — przekonałem się z o= 
statnich numerów gazet „Wyzwa- 
lenie" i Gazeta Chłopska", że mós 
wić a zjednoczeniu fo wprost sza- 
leństwa. 

Tyle tam brudów i oszczerstw, 
że bierze wprost obrzydzenie, gdy 
się to czyta. 

Tyle nieszczęść spada na rolnt- 
ków, a tymczasem nasi „obrońcy“ 
(7) biorą się za łby o wpływy ! a 
posady dobrze płatne zamiest, zje. 
dnoczyć się i stanąć ramię przy ra 
mienit w obronie wsi polskiej. 

Swem postępowaniem  posłowić 
z Wyzwolenia ı Stronnictwa Chłop 
skiego udawadńiają, że obecna nia 
dola wsi nie ich me obchodzi — 
grunt tò dostać śę do Sejmu i mie 
niezłą pensyjkę. 

Wszak już stare przysłowie gło- 
si, że gdzie dwuch się kłóci, tam 
trzeci korzysta, 

Bracia, rolnicy, musimy żtozu- 
mieć, ale to wszyscy, że dzisiejst 
ludowcy to są dobrzy parfyjnicy, 
którzy słuchają tylko rozkazów 
partyjnych, a nie liczą się z po: 
trzebami rolników. 

Nas widzą przed wyborami w nie 
pamięć puszczają przyrzeczenia 
obrony wsi przed krzywdami. 

Patrząc na te orgje walki partyj 
nej, dochodzimy do wniosku, że 
nikt tak nie zaprzepaszcza sprawy 


ludowej, jak właśnie ci dotych- 
czasowi nas! przedstawiciele sej- 
mowi, 

Nic więc dziwnego, że z nimi 


nikt się poważnie nie liczy i że ins 
teresy rolnika traktowane są po 
macoszemu jak przez prawicę, tak 
i przez silną lewicę wraz z mniej- 
szościami narodowemi, 

Jakaż stąd płynie dla nas nau- 
ka? 

A no taka, że należy obecnym 
opiekunom powiedzieć śmiało: 
precz! Jak również myśleć trzeba 
poważnie o zorganizowaniu jedne« 
go silnego stronnictwa o progra» 
mie centrowym rolniczym i katoliz 
kim i wybrać następnie ludzi o 
mocnym charakterze i ludzi czy- 
stych rąk. 

Ci nas nie zdradzął 


ST. BARTOSIAK 


- starać dobrze je wychować, 
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O WYCHOWANIE 


młodego pokolenia 


Przedmiotem największych 
trosk, starań i zabiegów każdego 
ojca I matki są ich dzieci. Dla ich 
dobra rodzice gotowi są wiele po- 
święcić, 

Dorobek nieraz całego swego 
życia, ciężkiej pracy i oszczędzania 
przeznaczają dla swych latorośli, 
aby gdy dorosną i będą mogły być 
samodzielnymi — ułatwić im ich 
spokojniejsze życie. 

Kapitałem nie tylko będzie tu- 
taj majątek w postaci pieniędzy, 
ziemi czy innej nieruchomości. Ka 
pilałem również nazwać można na 
ukę, praktykę rzemieślniczą, zna- 
jomość handlu i t. p. 

Ale czy tylko to jest kapitałem 
i czy on będzie dostateczny w przy 
szłem samodzielnem życiu dziec: 
ka? 

Dobre wychowanie, wpojone za- 
sady etyki i moralności są bodaj 
największym kapitałem, jaki mo- 
żemy zostawić naszym dzieciom — 
są prawdziwym skarbem. 

Jeżeli każdy ojciec i matka my- 
ślą najwięcej o szczęściu swych 
dzieci, to nie tylko powinni starać 
się, aby im zostawić majątek, dać 
szkołę czy znajomość rzemiosła, 
ale przedewszystkiem winni się 
a to 
można osiągnąć opierając wycho- 
wanie na zasadach przedewszyst- 
kiem religii rzymska - katolickiej, 

Dzisiaj jednak żyjemy w czasach 
podłych, gdzie zło na każdym kre 
ku przytłacza dobre poczynania i 
dobre zasady. 

Dziś wszystko zdaje się iść pa 
kursie żydowsko - bolszewicko- 
masońskich celów. 

.Tym celom — świadomie czy 
nieświadomie — służą częstokroć 
ludzie, do których — ze względu 
na ich zajmowane, nieraz wysokie 
stanowiska — społeczeństwo chcia 
łoby mieć zaufanie, gdy tymczasem 
ich czyny, zapatrywania nieukry< 
wane i cały kierunek pracy — ta 
społeczeństwo przekonywują w 
sposóz zupełnie odmienny. 

Demoralizujący wpływ żydostwa 
we wszystkich dziedzinach życia 
kulturalnego i organizacyjnego sta 
je się coraz bardziej widoczny — 
niezaprzeczony. 

Masonerja, — której działalność 
zdecydowanie  antykatolicka 
przenika wszelkie komórki nie 
tylko naszego życia społecznego, 
lecz rozciąga swe macki nawet na 


aparat państwowy, działalności 
swej też nie zaprzestaje. | 
Jeżeli cele żydostwa między- 


narodowego skojarzymy z zadania 
mi światowych organizacyj masoń 
skich, to z tego będziemy mieli to, 
cO u mas nazywamy „idea bolsze- 
wizmu ”. 

Bolszewicy w Rosji w począł- 
kach rewolucji dążyli jedynie do 
ugruntowania swej władzy na o- 
gromnych przestrzeniach państwa; 
gdy juź ten cel osiągnęli, dziś sta- 
rają się w duchu komunistycznym 
wychowywać młode pokolenie. 

Jak dawniej wszelkie sprawy. 
prócz utrwalenia władzy były tam 
na drugorzędnym planie, tak teraz 
wychowanie młodzieży zajmuje w 
sowietach pierwsze miejsce. 

Jakie metody są stosowane 
wychowaniu młodego pokolenia w 
sowietach, o tem dobrze wiemy. 
Rugowanie wiary w Boga, bez: 
względna walka z religją, zamyka 


w 


nie świątyń chrześcijańskich, roz-; 
pusta — to są wszystko środki dla; 
tem skuteczniejszego wychowywa. 
nia młodzieży w pogaństwie — 
w zaprzeczeniu istotnej prawdy, | 
która jest w wierze, 

Porównując ta, co bolszewicy u 
siebie dokonali w dziedzinie wy- 
chowania z tem, co u nas różni 
wolnomyśliciele starają się prze- 
szczepiac — przychodzi się do 
przekonania, że wychowanie mło- 
dzieży jesi (narażone na wielkie 
niebezpieczeństwa í u nas. 

Wśród pedagogów, prołeso.ów, 
nauczycieli szkół znajduje sie wiele 
osobników, którzy wszczepiają w 
swoich uczni wołnomyślicielskie 
zasady antyreligijne, jakby wyjęte 
z programów szkół bolszewickich. 
Niedawno, bo parę mieś. temu gło 
Śne pisano o kursach nauczyciel- 
skich prof. Spasewskiega w War- 
szawie, gdzie wykłady prawie 0- 
graniczały się do omawiania sposa 
hów prowadzenia walki z Kaścio- 
łem i a tem, jak należy młodzież u. 
czyć, aby nie wierzyła w „zaboboa- 
ny” głoszone przez Kościół?... 

Niejaki Kaden Bandrowski zna- 
ny w Polsce ateusz. bezwyznanio= 
wiec od kilku miesięcy jeździ po | 
kraju i wygłasza odczyty dla szkol 
nej młodzieży, zatruwając młodo- 
ciane dusze jadem powatpiewania 
w prawdy wiary katolickiej. 

Na naszych kresach zachodnich, 
zwłaszcza w. Małopolsce wscho- 
dniej ruśuje się nauczycieli Pola- 
ków, natomiast obsadza się szkoły 
nauczycielami przeważnie zbolsze 
wiczałymi, Ukraińcami, którzy nić 
dy w duchu katolickim naszej mło 
dzieży uczyć nie będą. 

Społeczeństwo nasze widząc ta 
wszystko coraz bardziej jest zanie 
pokoione o wychowanie młodego 
pokolenia. 

A przecież dobre wychowanie} 
dziecka jest największym majat- 
kiem, jaki możemy wnieść na do- 
bro potęgi i przyszłości naszega 
państwa. 

Obok kościoła, rodziny i szkoły, 
rolę wychowawczą sprawuje p: 
stwo. p 


Z tej strony jednak sprawa dość 
smutnie się przerstawia. Tu musi- 
my jasno Í otwarcie powiedzieć, 
że duża część odpowiedzialności 
za zły kierunek w wychowaniu po 
nosi niestety i minister W. R. i O. 
P. p. Czerwiński. 


Za jego bowiem rządów w tym 
ministerstwie różni  Sposowscy, 
Bandrowscy, Halibejie i t. p. rozwi 
nęli swoją działalność zatruwającą 
młodzież. a 

Z różnych stron kraju ciągle 
nadchodzą wiadomości o różnych 
faktach, stwierdzających destruk- 
cyjną działalność wielu wychowaw 
ców i nauczycieli, 


To też widząc, płynącą zewsząd 
do umysłów młodzieży truciznę 


| niewiary, widząc już na młodzieży 


skutki prądów bezbożnickiej pro- 
pagandy — społeczeństwo winno 
jaknajprędzej się skrzyknąć dla sa 
moobrony przed największym zło- 
dzie,.em — demoralizacją młodzie 
ży, który chce ośrabić naszą mło- 
dzież z największego skarbu jaki 
daje wychowanie religijne. 

Do tego tematu będziemy musie 
li częściej wracać na szpaltach na 
szego pisma, bo sprawa wychowa- 
nia jest sprawą pierwszorzędneśo 
znaczenia, a więc wprost z obo- 
wiązku obywatelskiego i społecz: 
nego będziemy to czynić. 


Pan minister Czerwiński w Wil- 
nie 28 listopada ub. r. powiedział, 
iż „byloby wielkim błędem ad- 
radzenie administracji szkolnej 
murem chińskim od społeczeństwa 
i nie korzystanie przez nią z opinii 
i współpracy zainteresowanych 
czynników społecznych”. 

To też — w myśl tego co powie 
dział p. minister — nasze pismo 
jako „zainteresowany czynnik o- 
pinji publicznej* katolickich mas 
włościańskich będzie ona ułatwia- 
ło „administracji szkolnej” zrozu- 
mienie tego, ce w sprawach szkol- 
nych i; wychowaniu bragnie naród 
polski od swych kierowników. 


Belesław Pustelnik. 


RX CKKKKKKAKNNAKNKZEMIOTYKNN! 


OBRONA SZTANDARU 


Obrazek z walk powstańczych 1863 roku. 


|Froima Gierant'na 


Czerwony kat 
przed sądem 


Niemałe poruszenie w Lublinie 
wzbuaziła wielce interesujące spra 
wa kom-sarza Nadzwyczajnej Ko- 
misji Czerezwyczajki, niejakiego 

(Jankla Bure 
Sztejna] który stanął ostatnio 
przed Sądem Apelacyjnym. 

Sprawa powyższa ilustruje nam 
dosaonale stosunki, jak.e panowa- 
ły za naszem terytorjum za rząt 
dów krwawych zbirów bolszewici 
kich, 5 i 

Oto w Sarnach podczas najazd 
bolszewickiego panem życią i 
śmierci tamłejszych mieszkańców 
był słynny ra całą okolicę czeki- 
sta - komisarz Gierentin. 

Pod protekstem zaopatrywania 
armji bolszewickiej, komisarz Gie: 
rentin na cze.e swej rozbestwio- 
nej szajki dokonywał niezuczo- 
ych grabieży, niszcząc i paląc wie: 
nie opornych. 

Ofiarą ohydnych zbrodni Gieren 


WR GA zb SIEC 
dzie moźniejsi których zawzięcie | 
tepit. 


Pa kilkudniowych zaledwie rzą- 
dach komisarza miasto zmieniła 
sę nie do poznania — w miejsce 
bogatych zabudowań świeciły tyl- 
ko ziejące pustką zgliszcza, będą- 
Ce znakiem  niszczycielskiej ręki 
krwawego zbira. 

Bogate łupy tak w gotówce jak 
i w postaci drogocennych futer, 
ubrań craz wszei marułaktury 
ładowano w wagony i odważono 
do Kijowa. 

Do najbordziej poszkodowanych 
należeli: L. Pryszkułnik, S. Perel- 
sztejn, C. Koszmak, A. Jzkowiene 


jko, R. Pietrasiewicz, P. Galemka, 


F, Wasiecki, który najwięcej narz- 
ził się czerwonemu komisarzowi 
tem, że wyrzucił go przez okno 
w momencie, gdy zalecał się do je- 
go żony. 

Rozwścieczony czekista kazał go 
areszlować i zaprowadzić do loka: . 
lu czerezwyczajki, gdzie okręciw- 
szy mu szyję ręcznikiem powiesili 
na haku od lampy — trupa zma- 
sakrowano nogami oraz karabina- 
mi, poczem dla postrachu innych 
wyrzucono na ulicę. 

Po kiku latach, gdy już wojna 
ucichła krwawy zbór wrócił du 
Polski, kupił sobie fałszywe doku- 
menty w Grodnie na imię Bursztej 
ra os'adł na stałe w Lidzie, gdzie 
wkrótce wstąpił w związki mał- 
żeńskie z Różą Berman, 

Jednak niedługo cieszył się b. 
komisarz swobodą, gdyż poznany 
rrzez jedrego z pokrzywdzonych 
powędrował za kratki, 

Ta sprawa zakończyła się dla 
„czerwonego“ kata niezbyt wesoło, 
zdyż dosłał 10 lat ciężkiego wię- 
ziema, 


RZZXEXKZZZZZZE 
SKŁAD TRYKOTAŻY 
Polecamy w wielkim wyborze gar- 
sonki, bluzki, kurtki szkolne, gar- 
niturki dziecinne, pończochy, skar- 
petki, rękawiczki oraz jaegerow- 
ską bieliznę i t. p. 

Cenv fabryczne 
ST. J. BONDARCZYK 
Warszawa, Chmielna 5, tel. 539-55 


beee o 
Zegary i zegarki pierwszorzednych fa- 
bryk poleca J. Wierzbicki, Chmielna 18 
w Warszawe. — Ceny konkurencyjne, 
Wykonywa reperacje najbardziej skom- 
plikowanych mechanizmów zegarowych 
zegarków. po cenach niskich, Dla prey- 
jezdnych terminowo. 


<= 
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Okruchy... | Budżetowe dodatki. 


W powiecie puławskim rozeszły 
się pogłoski o tem, że tamtejszy 
sejmik namyśla się nad wprowa- 
dzeniem nowych podatków na po- 
krycie niedoborów czyli - załata- 
nię dziur w swoim budżecie, 

Na posiedzeniu komisji budżeto+ 
wej owego sejmiku, ukazała się 
jakoby propozycja opodatkowania 
psów i drzewek owocowych w po- 
wiecie, z czego miało wpłynąć oko- 
ło 200.000 złotych. 

Ile w tej pogłosce jest prawdy, 
dotychczas nie udało się nam 
stwierdzić, ta też podnosić jaki- 
kolwiek gwałt w gazecie z tego 
powodu - jeszcze nie widzimy po- 
trzeby. 

Inne natomiast rzeczy dziś już 
całkiem wyraźnie widzimy. Widzi- 
my, mianowicie, że przez rozrzut- 
ną gospodarkę, wszystkie niemal 
sejmiki powiatowe mają dziury w 
budżetach i = że te wszystkie a- 
ustrjackie sejmiki są wogóle tak 
potrzebne, jak dziury w mostach. 

Ale, wracając do kłopotów pie» 

niężnych sejmiku chcemy temu 
sejmikówi przyjść z pomocą i ra- 
dą. Bo przecież póki istnieje — 
musi się jakoś nie dawać. 
' Radzimy tak: gdy w budżecie 
200.000 złotych, istotnie zabrak- 
nie to nie trzeba opodatkowy- 
wać ani psów, ani drzewek owo- 
cowych w sadach, a użyć innego, 
skuteczniejszego sposobu. 

Trzeba opodatkować głupotę 
radnych sejmikkowych. I to nawet 
nie drogo. Po złotemu za kilo, 

Wplyną z tego takie sumy, że 
największą dziurę budżetową sej- 
mik z łatwością załata. 

Taką — po przyjaźni — dajemy 
zejmikowi radę. 


Doszły nas wiadomości 0 tem, 
że w różnych miejscowościach 
Kraju, a szczególnie w wojewódz= 
twach: lubelskiem i kieleckiem - 
"kręci się mocna ostatnimi czasy 
niejaki p. Wojtowicz, poseł na 
Sejm. Czytelnicy radzi wiedzieć, 
kto to taki? 

Ów pan Wojtowicz jest wycho- 
wankiem „Stronnictwa Chłopskie- 
go". Najpierw dla tej parti usil- 
nie pracował, ale prześcignął w 
demagogji swoich nauczycieli i zo- 
stał — czystej wody komunistą. 
Jeżdzi po wsiach i chce chłopów 
komuną zarażać. 

Nie mówi tego wyraźnie, a tyl- 
ko twierdzi, że trzeba wszystka 
dzielić, dawać, pomagać i t. d. 

Otóż, aby się chłopi mogli do: 
kładnie przekonać, czy istotnie 
pan Wojtowicz ma zamiar im da- 
wać, czy też — chce chłopów za 
szyję na powróz komunistyczny 
chwytać — radzimy przeprowa- 
dzić taką próbę: 

Gdy poseł Wojtowicz do jakiej: 
kolwiek miejscowości z wiecem 
przyjedzie i zacznie Obiecywać, 
chłopi powinni się zaraz na mej- 
seu do niego zgłosić i żądać, aby 
dawał i żeby tem, co posada, 
z chłopami się podzielił A pienię: 
dzy poseł Wojtowicz posiada jak 
lodu, bo da swojej gazety en m'e- 
siąc więcej niż 5.000 złotych + kie- 
szeni dokłada. 

A więc — pieniądze ma Gdy 
temi pieniędzmi nie będzie chc'ł 
chłopów na wiecach obdzielać — 
trzeba gnać „płaszka” na cztery 
wiatry, bo będzie obłudnikiem. 


Na stacji koleiowei w Puławach 
(województwo lubelskie] widziez 


W tygodniu ubiegłym Sejm za- 
kończył drugie czytanie (maglowa 
nie] budżetu państwa na rok bie- 
żący 1930 i 31. 

Na plenarnych, czyli pełnych po 
siedzeniach Sejmu omawiane były 
szczegółowe budżety każdego mk 
nisterstwa rosobna i czynione poc- 
prawki i zmiany. 

Gdy porównamy ze sobą obra- 
dy pełnego Sejmu z takiemi same= 
mi naradami komisji budżetowej. 
które się odbywały niespełna dwa 


tygodnie temu, to zdziwić nas musi į natomiast zająć się musimy owem 


niezwykła skromność, ©wego wia- 
śnie pełnego Sejmu. 


Na komisji budżetowej panow`e | następnie 


posłowie szasłali miljonami, jak 
$roszami, Pięć, dziesięć, dwadzie- 
ścia miljonów do budżetu dorzuc.c 
— fraszka. Co to komu szkodzi?.. 

To też budżet w komisji rósł, jak 
na droźdżach, a cała jego suma — 
jak to już padawal.śmy 
3.067.888.568 złotych została usta- 
lona, 

Hojną i szczadrą była komisi 
budżetowa.  Miljon'k tu, znisjonik 
łam i — jazda, wby dalej! 

Tak galopowała komisja budże- 
towa. 

Pełny Sejm — jak już zazna: 
liśmy — okazał się znacznie pow 
niejszy i skromniejszy od swojej 
komisji. 

Gdy się bowiem przyjrzymy po- 
prawkom, w budżetach poszczegól! 
nych ministerstw poczynionym, ta 


— na 


1 


tu nigdzie znaleźć n'e może ny mi. 
jonów. Widzimy — co najwyżej 
— setki tysięcy, albo zgoła sumy 
$roszowe. 

AŻ sadow Ea SŁ 
mowa budżet powiększała, a tylko 
o te śroszowe sumy pełny Sejpn 
budżet pomniejszzł. 

Rezultat owej skromności Sejm 
jest ten, że całkowity budżet pań 
stwa został zaledwie o 4 mi'jony 
zmniejszony, od sumy, jaką usta- 
liła kom'sja, 

Ostatecznie w drufiem czyt-niu 
budżetowem w Sejmie wysotość 
dochodów państwa zostałą ustało= 
na na 3,063.438,568 złażych, a wy- 
datki — 2.948.128.599 złotych. 

W chwili, gdy nawe risro do 
rąk czytelnika do'dzie. w Sejmie 
fovonywane bedzie, tek zwane 

trzecie czytanie" i osta'ec"re u- 
chwalenie budżetu państwa, który 
— jako ustawa — zacznie obowią: 
zywać. 


| mmo GO | haj 00 EEN - — SEOEEGSEWEŃ 
liśmy w ubiegłym tygodniu taki|cy z tego samego, co rabin, mia- 


obrazek: 

Na krótko przed odejściem po- 
ciągu pośpieszneśo do Warszawy 
wkracza da poczekalni 2-iej klasy 
rabin, a zanim sznurem 9=ciu ży- 
dów. 

Rabin rezsiada się wygodnie 
na krześle, a żydzi otaczają go 
dokoła i stoją. Patrzą i nadstuchu- 
ją, czy ich duchowny nie będzie 
miał jakiej potrzeby. 

Rabim, uśmiechnięty, głaszcze 
się po śęstej, długiej brodzie i od 
czasu do czasu — ziewa roz. 
kosznie. 

Zapraónął wody do picia. Odra- 
zu trzech współwyznawców po- 
bieśło do bufetu. Zażądali wody 
i prosili specjalnie o czystą szklan 


e. 

Rabin wypił wode. obtarł broz 
de batystową chusteczką i siedzi 
A żvdzi wciąż stofa 

Z ubiorów widać, že nie jest 
służba rabinacka, ale drobni kup- 


| 


Gdy drugie czytanie budżetowe 
tak gładko przeszio, nie mamy juz 
najmniejszych nadzieji na to, by w 
czytaniu trzeciem,  jakiekolwień 
zmiany poważniejsze poczynione 
zostały. 

A więc — z łaski Sejmu — kraj 
ponad trzymljardowy budżet w 
prezencie dostanie. 

Czy ową sumę będzie kraj w sła 
nie do kas państwowych wpłacić, 
to się dopiero później okaże. I pó 
niej będziemy o tem pisali, Dziś 


trzech: rząd, sejmik i gmina, 
Rezultat jest ten, że podatnik 
płaci zadużo, szkół jednak ciągle 
mało, a dróg bitych jeszcze mniej. 
To też wstawki dodatkowe do 
budżetu na powyższe cele nie bar- 
dzo nam do przekonania trafiają. 
Jest jeszcze jedna pozycja w o- 
wych „dodatkach budżetowych”, 
przeciwko której musimy się stas 
nowczo zastrzetz i zaprotestować, 
Jest to suma 65 milionów złotych, 
przyznana na wypłatę dodatku 
mieszkaniowego dla urzędmków, 


„dodatkami budżetowemi', które| Chociaż te pieniądze należą się 
komisja uchwaliła, a które |urzędnikom jeszcze za rok 1928, 
zatwierdził i pełny|jedrakże — przy dzisiejszym kry: 


Sejm. 

Reozchadzi się o sumę 120.427.528 
złotych, bo o tę właśnie kwotę pel 
ny Szjm preliminarz (projekt) rzą 
Gowy podwyższył. 


zysie — nie pora na takie wypłaty. 

My wiemy, że urzędnikom nię 
całkiem dobrze się dzeje, ale my 
wiemy i to, że o wiele gorzej od u- 
rzędnika czuje się dziś tem,.kto nie 


Zapamiętajmy. dobrze: nie |jest urzędnikiem, Bo czy to rolnik, 
zmniejszył a poezy: czy rzemieślnik, kupiec luh przes 
Te dodatki budżctowe przyzzane | mysłowiec — każdy tylko, tyłka 
zostały na następujące ce! ) naf zipie, 
bezrobotnych — 15 miljonów, 2j| Więc w tym czasie, kiedy obywa 


telowi coraz ciężej, starać się o ta, 
ky urzędnikom było coraz lżej, py 
uważamy za politykę lekkomyślną, 
za politykę karygodną. z 

1 doprawdy podziwialiśmy w Sej 
mie wytrwałość prezesa Stronnic- 
twa Narodowefo p. Rybarsziego i 
przywódcę socjalistów p. Czapiń- 
skiego, którzy przez cały czas lrwa 
nia narad budżetowych w Sejmie 
nic — tylko o 5-cioprocentową pod 
wyżkę pensji urzędniczych krzy- 
czeli. 

Ten upór z jakim oba wspomnia 
ne stronnictwa (narodowcy i socja 
Esci) o podwyżkę pensji urzędni- 
jczych w Sejmie walczyły, wydaje 
nam się niczem innem, jak dema- 
gogją partyjną! - 

— Nie panowie nie tędy do po- 
prawy bytu urzędników droga! 

Urzędnikow: w państwie wledy, 
Dodatek budżetowy na beżrobot |będzie lepiej, gdy dobrze będzie 
nych uznajemy za potrzebny i słusz |powodzić się obywatelowi, Bo gdy 
ny. obywatel zrobi klapę — wtedy i u 

Za słuszną również uważamy po |rzędnik nie tylko dodatku, ale pen 
zycję 25 miljonów na pożyczki dla |sji nawet najmniejszej nie dosta- 
drobnych ra!tników. Chodzi tylko "| nie. 
to, by te pożyczki drobni rolnicy| To też przeciw wstawieniu 65 
naprzwdę dostali, miljonów złotych ra wypłatę załee 

Dwie inne pozycje w dodatkach |głego dodatku mierzkaniowago dla 
budżetowych, a to: budowa szkół i| urzędników na łamach naszego pi- 
budowa dróg — nasuwają namjsma protestujemy. 
7n*czne wątp iwości. W obecnym ciężkim czasie dla 

Na te rzecry musi z podatnika |iak'ch powodów podwyższać bud- 
ktoś jeden ciągnąć. A tu ciągnie | żetu nie wolno, 

Te jednak „dodatki budżetowe”, 
które uznaliśmy za słuszne — ośól 
nej podwyżki budżetu spowodne 
wać ne były powinry Bo gdv się 
w jednem miejscu dokładało, trze- 
ba bvło w innem skubać. 


na budowę szkół około 10 milja- 
nów, 3) ra kredyt d'a rolników c- 
kcło 25 mitjonów, 4) na zaległy do 
datek mieszkaniowy dla +rzędni- 
ków — 65 mi.jonów i 5) na bud:- 
wę dróg około 10 miljonów i t. p. 

Takie (w przybliżeniu) sumy po- 
+wstawiała do budżetu komisja sej- 
mowa. 

Na niektóre, z wymienionych wy 
żej pozycyj, bez żadnych zastrze- 
żeń zgodzić się musimy, co do 'n- 
nych mamy watpliwości, bądź też 
— zakładamy stanowczy protest. 

Przyznajemy i5:łomiljonowy to 
datek dla bezrobotnych, 

Miłość chrześc jańska, miłość 
bliźniego nam nakazuje „głodnego 
nakarmić”. 

To też, gdy robotnik pozbawiony; 
jest pracy — nie może umrzeć z! 
głodu. Trzeba go poratować. 


steczka, 
To wpatrywanie 
sweśo duchownego 


się żydów w 
mocno mnie 


zainteresowało. Gdzie potrzeba — tam dodać, a 
Pytam stojącego z brzegu izrą-|$dzie można — tam zmniejszać. 
elity: Gdyby Sejm był skubnął każde 


— Dlaczego tak pilnujecie ra-, ministerstwo przvnaimniei n %5 mił 
bina? Chory czy też boicie się, aby | jonów złotych, wtedy i na bezrobol 
wam nie umknął?... nych byłoby się znalazło i na szks- 

— Nie odpowiada żyd. On jestjły i na drogi, a mimo to — calku 
zdrów i nie ma zamiaru nigdzie | wity budżet państwa byłby o kiłsa 
uciekać, tylko — widzi pan — jest |set milionów złotych mniejszy. 
ta duchowna, delikatna osaba i my Cóż kiedy komisia bud elowa 
pilnujemy, żeby mu się jaka | była szczodra, a Sejm — skromny. ` 
krzywda nie stała, Obywatel za to zapłaci. 


Ten szacunek żydów dla swego 
duchownego — przyznać muszę— MARJAN CZĘŚCIK 
mecno mnie zastanowił. = s 
ZNZNEN="E=N=WN= 
Czas wpłacać 


Dła tych 9-ciu prostych żydów 
prerumerata 


w chałatach nabrałem prawdzi: 
ZNZEENFUZNFE 


wego szacunku, bo wiemy wszy- 
scy, jak takie sorawy u nas - chrze 
ścian dziś wyglądają. 
Mała rzecz — a wstyd. 
Kmieć. 
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DZIAŁ GOSPODARCZY 
KRYZYS 


Słowo „kryzys” aż nadto znane 
jest dzisiaj każdemu i dlalego nie 
wywołuje zbytniego wrażenia mi- 
mo że dziedziny życia gospodarcze 
go zagrożone sku.lkami jego prze- 
chodzą stan chorobliwy, 

Wskutek ciepłej zimy na całym 
gloris ziemskim oraz wskutek ce- 
owej pracy wszysikich krajów rol 
niczych nad podniesieniem produk 
cji masla, mamy ciekawy objaw na 
rynkach konsumcyjnych, mianowi: 
cie za dużą podaż masła wszelkich 
gatunków i dlatego spadek cen 
przekraczający już granicę rentow 
ności produkcji, 

Zjawisko to może pociągnąć za 
sobą skutki niepożądane dla nasze 
ga młodego gospodarza mleczar- 
skiego, gdyż  nieopłacalność pro- 
dukcji może powstrzymać racjonal 
ny rozwój hodawli bydła, które w 
drobnych gospodarstwach stanowi 
pokaźną pozycję dachodawą. 

Dlatego należy bezzwłocznie za 


stosować wszelkie środki prowa- 
dzące do złagodzenia następstw 
kryzysowych, 


Przedewszystkiem produkcja s3- 
ma powinna być w jaknajszybszym 
tempie ulepszona, Zawsze i wszę- 
dzie za dobry towar zapłacą dobrą 
cenę. 

Niestety nasze masto zajmuje 
pod względem. jakościowym ostat: 
nie miejsce na rynkach zagranicz- 
nych, wskutek czego najniższe o- 
siąga ceny i poprostu musi się naz 
wet wpraszać do sprzedaży. Nic tu 
nie mogą pomóc rozporządzenia 
standaryzacyjne, które działają Je 
dynie jako sito i są w skutek tego 
tylko półśrodkami.  Standartowy 
towar o trwałej strukturze wyra- 
biać mogą tylko Mleczarnie zaopa- 
trzone w pasteryzatory, a takich 
Mleczarń mamy tylko kilka. Na ce 
le pasteryzacyjne nie powinna się 
żałować kredytów inwestycyjnych 
ze strony państwa. Z różnicy cen 
masła wróci się w trzech latach 
100 proc, tego kapitału, 

Są wieści, że Rząd zamierza us 
ruchomić specjalny fundusz dla po 
parcia eksportu naszego w wysoko 
ści 60 miljonów złotych. 

Najptostrzą i najkrótszą drogą 
aprocentowałyby się pieniądze z te 
go funduszu, gdyby zostały wypo- 
życzone Mleczarniom na instalacje 
pasteryzując i to za pośrednictwem 
eksporterów masła, gdyż tylko 
Mleczarnie produkujące na eks- 
port wchodziłyby w rachubę, 

W ten sposób Rząd osiągnąiby 
swój cel, a masło nasze podciąśnię 
te pod względem jakości do norm 
zagranicznych znalazłoby ułatwia. 
ny zbyt i przedewszystkiem cenę 
o zł. 1. — na lg, więcej, co stano- 
wić będzie przy eksporcie na 1930 
r. sumę zł, 15 miljonów. Dla takiej 
„bagateli“. warto chyba zaryżyko- 
wać 30 miljonów zł, z funduszu 
eksportowego. 

Padobno niektórzy eksporterzy 
zwrócili się da Rządu o kredyty 
dla Spółdzielni Mleczarskich na 
cele pasteryzacyjne. Jednakowoż 
dotychczas nia znamy wyników. 
mamy nadzieję, że interes gospo: 
darczy górować będzie przy roz- 
trzyganiu tych wniosków nad iniry 
ga nagiej doktryny krzyczącej na 
wsze stnony; że eksporter prywal- 
ny jest zaporą w rozwaju naszego 
mleczarstwa, podczas gdy w rzeczy 


wisłości wykazują prywatni ekspor 
terzy duże plusy w naszem życiu 
$ospodarczem przez swoją rzule 
kość i ruchliwość. 

Drugim środkiem złagodzenia 
kryzysu maślanego jest agranicze- 
nie importu : wyrobu tłuszczów ro 
ślinnych. 

Mówiliśmy, że 
eksportowego działa jako sitko, 
wskutek czego duże ilości masta 
niezdalnego na eksport pozostaje 
w kraju. 

Masło to w cenie równa się sztucz 


kontrola masfa 


jr Dreom, w jibao zań o ca 
łe nieto jest lepsze i stanowi bez- 
względnie lepsze pożywienie dla 
szerokich mas ludności. 

Powinno się przerobić w społe: 
czeństwie uświadomienie, że pla- 
cimy zagranicy drożej za sztuczny 
tłuszcz roślinny niż ona nam płaci 
za masło i rozpocząć bojkot różnej 
margaryny na całej linji, 

Temat ten jest zbyt obszerny. 
Powrócimy da niego w najbliższej 


przyszłości, 
T. Zamorsk, 


Okradli sejmik 


Dn. 9b. m. w nocy nieznani 
sprawcy przez wybity otwór w $u- 
ficie przedostali się do biura sejmi 
ku powiatu wileńsko - trockiego, 
skąd skradli sumę 1.860 zł. gotów 
ką i 75 akcji Banku Polskiego, ma 
łączną sumę 13.500 zł. dochodze- 
nie prowadzi wyzdiał śledczy. 


NIEPOPRAWNY OPRYSZEK 


Góral Gąsienica-Sieczka, wypu- 
szczony w ubiegłym tygodniu 2 
więzienia, napadł an pocztę w Liw 
kawicach koło Tarnowa, gdzie zta 
bował 3000 zł, i zbiegł. 


KKKKKKKKKKNKKKAKKKKNKKKRKKKKKKAKAKKKKKKKIE 
Jak przygotować ziarno do siewu 


Kończący się okres zimowy ta 
jest ten, kiedy się już zaczynamy 
mniej interesować podwórzem — 
a myśl zwraca się ku polom i lą- 
kom. 

Ale właśnie dlatego trzeba zra- 
bić przegląd, czy jesteśmy w po- 
rządku z robotami przygotowawcze 
mi do wiosennej kampanji. 

A no tam się jeszcze potrociu 
młócj, a to szykuje powrósła, a to 
czyści zboże: lu kupka owsa — 
tam grochu, ale jak to wygląda, 
czy zdatne są te kupki do siewne- 
go użytku to by się warto zastanoż 
wić. 


Jest rzeczą o której każdy roi 
nik wie į odpowie trainie, że jakie 
zamo, taki plon, ale nie każdy 
umie określić jak daleko posunąć 
należy dbałość o wyborowe ziarno, 
by ten plon był najlepszy. 

i! wywieje się najczęściej wia- 
trem na klepisku z plewy, a potem 
na młynek, raz na wolny obrót, a 
potem na prędki i koniec. 

Tymczasem jest tą jeszcze bar- 
dzo daleko od tego wyboru nase- 
nia z jakiego ma ów bogaty plon 
powstać, bo jak się dobrze przyj- 
rzeć to w tem czystem celnem ziar; 
nie jeszcze połowa conajmniej me- 
dorodnych. I dlatego najgeręcej 
przypominam zasadę — że z ta- 
kiego niby oczyszczonego wyboru 
trzeha jeszcze połowę odrzucić, to 
znaczy młynkować cienko, a ost- 
rym wiatrem ze dwa trzy razy — 
a potem i na tryjerze odciąśnąć 
ziarna mniejsze, czy nieforemme. 

Toć otrzymany z tego poślad nie 
jest pośladem w znaczeniu warto- 
ści na spożycie, a że trochę roboty 
więcej i że trzeba z większej ilo- 
ści namłotu zboże siewne szvko- 
wać ta też niewielki kłopot. 

Ba! są i takie wypadki, że trzeba 
i ręcznie ziarno do siewu sposobić 
— mianowicie grochu i bobiku. 

A doprawdy kto się-raz przeka: 
na w jakiej mierze plon się zwięk- 
szą z takiej staranności ten z roku 
na rok będzie tą robotę zawsze po 
wtarzał. 

Bo tu nietylko chodzi najksztait 
niejszych najzupełniejszych ziarn, 
ale i takie w których nie ma roba- 
ków, a takiej przebierki żadna ma 
szyna nie wykona, jeno sam czło- 
wiek, gdy oczywiście uważa, by 
ziarno robaczywe odrzucić. 

Jeszcze teraz czas na taką robo- 
tę: zasiąść wieczorem przy stole i 
razem z całą rodziną i domownika 
mi przebierać groch i bobik, Zaw: 


«e napewno o 
dwóch z morga plon będzie więk- 
szy gdy ziarno ręcznie wybrane, 
niż z oczyszczonego tylko na młyn 
ki, 

Mając na uwadze dobro celnych 
nasion siewnych nie zawsze może- 
my się zadowolić własnem zbożem. 
To też warto przypomnieć, że te: 
raz ostatni termin, by zamówić te 
nasiona, które nam są potrzebne, 


jaki korzec doa których nie mamy we 


wlasnym 
gospodarstwie. 

Przytem zwracać się tylko do 
pierwszorzędnych źródeł, nie po 
miasteczkach u handlarzy, a zaw- 
sze korzystniej będzie kupić t-szy 


odsiew oryginalnych nasion, mż 
jakieś dalsze, choć tańsze odsie- 
wy. 

F; St. 
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Zastój w handlu węglem 


doprowadził kupca 


W lasku Chojnickim, pod Ło 
dzią dozorca posesji należącej do 
sanatorjum, spostrzegł na drzewie 
wiszącego człowieka. 

O odkryciu swem natychmiast 
powiadomił posterunek policji pań 
stwowej w Chojnach i po kilku mi 
nutach na miejsce przybyły wła- 
dze śledcze. 

W toku dochodzenia stwierdzo: 
no, że wisielcem jest 42-letni a| 
dam Lewy, kupiec węglowy. Lewy 


pn 


Kilka tysięcy w użyciu 


řäši 


wsp omctdo JAyodsosd y 43030 


Szybka dostawa na dogodny: 


"do samobójstwa 


ze względu na brak mrozów i znl- 
kemy popyt na węgiel znalazł stę 
w dość przykreł położeniu finan- 
sowem. 

Będąc z natury człowiekiem osz 
czędnym, a nawet nieco skąpym, 
nie mógł przeboleć strat i od dłuż- 
szego czasu nosił się z zamiarem 
samobójstwa, którego też dokonał 
w lasku w sanatorjum, 

4 
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„CLIMAX“ 


SILKIRI SPALINOWE na ROPE 


+ CIĘŻKIE PALIWA PŁYNNE 
NAJODPOWIZDNIEJSZE DLA 


PRZEMYSŁU 1 ROLNICTWA 


NADZWYCZAJ PROSTA 
BUDOWA. 
ŁATWAiPEWNA OBSŁUGA, 
SPOKOJNY RÓWNY BIEG, 
NIEZRÓWNANA TANIOŚĆ 
PRACY. 
URUCHAMIANIE BEZ 
LAMPY PODGRZE WAJĄCEJ 


od 5 da OO n.m. 


ch warunkach kredytowych. 


Jeneralna Reprezentacja na Rzeczpospolitą Polską: 


H. M 
ODDZ 


WARSZAWA, 
ul. Mazowiecka 7, tel. 525-00 


ÜHS FABRYRA MASZYN I ODLEWNIA ŻELAZA 


HSAM ;,. 


akc. WŁOCŁAWEK 


IRŁY: 
Lwów, 


ul. Rutowskiego 1, tel. 66-02 
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Ns 7 POLSKA LUDOWA > Str. 5 
- GIEŁDA 
aw ogrodnicze » 
WARSZAWA, 
—- Żyto 21,00 — 21.50. Pszenica 


uprawa_ warzyw 


Uprawa warzyw bardzo się opła 
ca przy wielkich miastach, fabry- 
kach kapalniach, wogóle węk- 
szych skarpiskach ludzkich. 

Skupiska ludzkie się zwiększają, 
dowodem tego jest tak zwany głód 
mieszkaniowy — brak mieszkań do 
wynajęcia, Latem zaś (w wielu wy 
padkach] w tak zwanych letni- 
skac i uzdrowiskach letnicy waa 
rzyw i owocow jagodowych, ne 
mogąc dostać na miejscu zmuszeni 
są sprowadzać z miast, lub jeździć 
pa nia do miasta, 

Otóż miejscowi i okoliczni gospo 
darze, oraz mający nawet parę za 
ganów ziemi, mogą z wielką ko- 
rzyścią hodować warzywa, jak na 
sprzedaż tak i dla siebie, 

Stanowczo za dużo używamy na 
pojów wyskakowych to znaczy — 
wódki piwa, natomiast za mała spo 
żywamy cukru, jarzyn, warzyw, © 
woców zarówno w stanie suro- 
wym jak i przetwortzonym (żupy, 
powidła, soki, konfitury, ogórki ki- 
szome i marynowane, (kapusta zas 
równo jak gotowana, tak i surowa, 
miód, wina owocowe, kwas chlebo- 
wy i owocowy i t. p.) 

Naród nasz obecnie odżywia się 
strawą — jedzeniem przeważnie 
jednolitem, a powinien odżywiać 
się różnolitem, 

Odżywianie się samym bar: 
szczem, kapuśnialiem, ziemniaka- 
mi jest za słabem niewystarcza- 
jącem. 

W tym wypadku dopomagają | 
częściowo zamieniają brakujące 
mięso warzywa (pokarmy) jako to 
groch, fasola, bób i t, p. oraz uzy- 
tej do herbaty, kawy, zup, kom: 
potów, powideł į t. d. cukier. 

Naodwrót — ludzie spożywają 
sama mięso, zwłaszcza obficię za- 
krapiane alkoholem lub padlane pi- 
wem, są narażeni na różne wy 
kle z tego powodu nie raz i ciąż- 
kie (przewlekłe) choroby i dolę- 
gliwości, 

W języku lekarskim zwane złej 
przemiany materji". 

W tym wypadku znów dopoma* 
ają warzywa |jarzyny) i owoce, 

One są głównym czynnikiem zja- 
wiska, 


skim „dobrej przemiany materji 
oczyszczenia krwi, narządów tras 
wienia, ba nawet dopomagają sa- 
memu, trawieniu, 

Przecie nie jest rzeczą obojętną 
pomijając inne warunki życiowe 
zdrowym, dożyje 80-ciu lat i wię- 
zdrowym, dożyje 80-ciu lati wię- 
cej, czy będzie (kwękał) chorował 
i dożyje najwyżej lai 40 - 60; czy 
rodzina, posiadająca 7 dzieci wy- 
chowa je zdrowe 7, czy tylko 3, a 
reszta (4.] pójdzie na mogiłki, 

Prawda i to, że do krótszego, 
czy dłuższego wieku przyczyniają 
się i inne okoliczności i warunki 
życiowe, lecz bądź co bądź głów: 
ną podwaliną życia ludzkiego jest 
odżywianie się, to znaczy: co pije- 
my i jadamy. 

Frzy uprawie warzyw, należy 
mieć następujące na pamięci 
1). Ziemia (grunt) musi być czy: 
sty to znaczy nie zanieczyszczony 
zielskiem (chwastami) jak:  pesz, 
ognicha, oset, łopian i mne - be- 
wiem wtedy warzywa będą kiepsko 
rosły a gospodarz będzie miał du 
żo zbytecznej pracy (pielenki). 

2). Ziemia nie może być niżką, 
podmokłą, warzywa wtedy będą 
marnieć chorować, korzenie gnić 
i t. d. ani zbyt wysoką, silnie prze- 
puszczalną, a za tem suchą, bo wte 
dy warzywa będą słabo rosły z po- 
wodu braku wilgoci i będą potrze: 
bować sparo podlewania. 

3). Ziemia nie może być zbyt 
ciężka oni zbyt lekką to znaczy, 
albo zbyt alba za mało przepusz- 
czalną również bowiem wtedy rost 
warzyw będzie szwankował. 

4). Ogródek warzywny nie może 
być w miejscu zbyt cien'stem, po- 
nieważ promienie słoneczne głów- 
nie wpływają na rozwój rośliny, 
smak, barwę i zapach [aromat] 

5). W pobliżu warzywnika musi 
być blizko miękka woda, staw, sa- 
dzawka, jezioro, duża rzeka. 

6]. Stanowisko najlepiej jest wy- 
bierać ciepłe, lecz przewiewne po: 
nieważ łagodny wiaierek dużo bar- 
dzo pomaga do siły, zapładnian:a 
ję i wzrostu roślin, 

1). Pszczółki w ogrodzie są bar- 
dzo cennym nabytkiem ponieważ 


zwanego w języku lekar-| niektóre rośliny są zapładniane za 


pomocą wiatru, nazywają się wias 
tropylne mne zaś rośliny są za- 
piadniane przez owady mołyle, 
pszczoły ore przenoszą pyłek (na- 
sienie męzkie) z kwiatu na kwia 
tek , 

8). Jast lepiej o le ziemia jest 
jesenią podmierzwiona i przeora- 
na,lub przekopana i pozostawiona 
w tak zwanej ostrej skibie. Ponie- 
waż wtedy ma ziemię wywiera swe 
działanie dobroczynne mróz. 

Przewrócone do góry korzenia: 
mi zielsko, mrozi a za tem go ni- 
szczy oprócz tego grubą skawało- 
ną ziemię mróz rozsadzą na drobs 
ne cząstki - czyni jej budowę gru- 
zełkowatą, przepuszczalną dla wos 
dy i powietrza a za tem ciepłą. 

Mając już mniej - więcej częś- 
c'owa dane, co się tyczy gruntu z 
kolei zaznajomimy się z właściwą 
hodowlą warzyw grupami [groma 
dami), odmianami, warunkami bya 
towania i rozwoju, czasem i ilością 
wysiewu Oraz okresu zbioru i uży- 
walności. 

1 GROMADA ŻARŁOCZNE 

Da nich należą ogórki, które, ze 
swej strony należą do rodziny dys 
niowatych (Cucurbitacea), 

Kwiaty mają rozdzielno płciowe 
osobno męzkie, osobno żeńskie. 

Otóż lepiej jest rozmieszczać ro- 
snące sznury jeden, dajmy na to 
w kierunku na prawo drugi na le- 
wo, wtedy lepiej się będą wzajem: 
nie zapładniać a za tem i owoco- 
wać. 

Ogórek wymaga ziemi dobrze 
mierzwionej, uprawnej, stanowiska 
ciepłego i słonecznego. 


{dalszy ciąg nastąpi) 


W. URBANOWICZ 


Żubr w ogrodzie zoologicznym. 


36.00—37.00, Owies jednolity 19.00 
— 20.00. Jęczmień na, kaszę 20.00 
— 2-00, browarn, 24.00 — 26.00 
Groch polny 35.00 — 38.00. Mąka 
pszenna luksusowa 68.00 — 71.00. 
mąka żytnia wg. przepisu 37.00 — 
41.50. Otręby pszenne Średnie 
15.00 — 16.00, żytnie 11.00—11.25 
Kuchy lniane 36.00 — 37.00, rze 
pakowe 28.00 — 29.00 

POZNAŃ. 

Żyto 22,00 — 22.50, Pszenica 
35,00 — 36.00. Jęczmień browar» 
niany 24.00 — 26.00. Owies 16.00 
— 1750, Mąka żytnia 70 proc 
35.00, pszenna 65 proc, 55.00 — 
59.00, Otręby żytnie 13.50, pszen- 
ne 16.00 — 17.00. Groch polny 
21.00 — 3-.00. Victoria 33.00 — 
40.00. Saradela 18.00 — 22.00, Łu- 
bin niebieski 22,00 20.00 — 22.00, 
żółty 23,00 — 25.00. Siano luźne 
7.50 — 8.50, prasowane 9.00 — 
10.00. Słoma luźna 2.75 — 3.00, 

LWÓW, 

Pszenica krajowa dwors, 35.00—- 
36.00, zbiorowa 32.00 — 33.00, 2y» 
to małopolskie 19.75 — 21.75, Ję- 
kzmień przemiał, 17.50 — 18.25. 
Owies małopolski 16.75 — 17,50. 
Mąka pszenna 65 proc. 61.00 — 
62.00, żytnia 37.00 — 38,00, Otrę- 
by żytnie 10,75 — 11.25, 


Źle się dzieje na wsi 


W sobotę 8 lutego we wsi Ra» 
dlin województwa lubelskiego od- 
bywało się huczne wesele u zamoż 
nego gospodarza Caiki, 

W czasie najlepszej zabawy do 

domu weselnego wkroczyła grupa 
nieproszonych gości, tak zwanych 
„kościelników". Goście ci pochodzi 
li ze wsi sąsiednich, jak: Ludwi- 
nów, Majdan i t. d. 
Przybysze wszczęli awanturę, któ 
ra się wkrótce przemieniła w ogół» 
ną bijatykę ną: rewolwery, noże i 
ta 

W wyniku walki został ranny 
ciężko kulą rewolwenową brat nu- 
wożeńca, p. Całka oraz-zabity kia 
jami jeden z przybyszów, nazwiz- 
kiem Dziurda. 

Napastnicy zbiegli Wiele osób 
odniosło rany bądź od kija, bądź 
od noża, 

Do czego to dziś na wsi 
dzi?... 


docha: 


UN INEN RYDEN ESP T ET ESB rzym reeyrre 


Dr. Juljusz Stanisław Harbut 


ADAMPOL 


" wieś polska w Turcji 


Pierwsze nsze kroki kierujemy 
do zagrody rodziny niedawno 
zmarłego Ignacego Kępki, przesz- 
ło stuletniego starca, niegdyś koza 
ka z dywizji Zamoyskiego i wete» 
rana wojny krymskcej, 

Już w drodze dowiadujemy się, 
że Kępka joko chłopaczek w cza- 
sie powstania listopadowego lał 
kule, wcisnął się do jednego z tabo 
rów wojska polskiego do pomocy 
żołnierzom, któr towarzyszył 
aż do szturmu Woli; a po drugiem 
styczniowem powstaniu osiadł w 
Adampolu, gdzie w grudniu w 
dzień wigilji w r. 1918, gdy nadesz 
ta z Konstantynopola wiadomość 
a powstaniu Polski, staruszek roz- 
płakał się z radości i długo płaz 
Bał, jak i wielu płakoło tej wigilji 


z radości, Andapolan. W r. 1920 
jako 99-letn starzec Kępka na wia 
domość o wybuchu wojny polsko- 
bolszewickiej, ze starym karabinem 
z nałożonym bagnetem pamiętają: 
cym jeszcze wojnę krymską, a mo- 
że powstanie styczniowe, wybiegł 
na gościniec ze słarym wojskowym 
bojowym okrzykiem: „Polacy do 
broni, do broni zainicjował organi- 
zację oddziału adampolskiego z 30 
niezrównanych strzelców; jednak 
władze tureckie odmówiły popar- 
cia, a nawet zabroniły organizowa 
nia się, W r. 1925 umarł Kępka, 
licząc lat 105. 

Wchodzimy w ogrody, z któryca 
wychodzi į wita nas córka śp. Kęp 


schludnem mieszkaniu prawie w 
każdym pokoju dubeltówka naw 
łóżkiem lub kanapą, bo wszyscy tu 
we wsi już od dwunastego roku ży 
cia bez różnicy płci, chadzają na 
dziki, wilki, szakale. Na polanie 
pod lasem strzelnica. Nie potrzeba 
tu paszportu na broń, ani pozwole 
nia na prawo polowania, wystar: 
czą kontrola wójta i policjanta; cza 
sem same władze tureckie dostar- 
czają prochu, zalecając obławy. 
Za demem ogromne podwórze, w 
którem drugi dom, zamieszkany 
przez resztę rodziny. Duże stajnie, 
stodoły i szopy, wszędzie wzorowy 
porządek, 


Wszyscy mówią dobrą polszczyz 
ną; wyrażam z powzdu lego uzna- 
nie i radość. Odpowiadają mi na 
to prawie wszyscy, tak tu, jak i w 
innych domach: „Mało kto z nas 
Polskę widział, tylko czasem nam 
się ona śni; kochamy ją bardzo, mo 


Ki, p. Ryżowa z rodziną. Wstępuje|że nawet więcej, niż gdybyśmy w 


my do dużego domu, w któregolniej mieszkali; 


tęsknimy za nią i 


za wami. Największym tu dla nas 
skarbem na obczyźnie, gdy wypad 
dnie jechać gdzieś dalej do Turcji, 
radujemy wśród siebie i wśród ma 
wy ojczystej, która tu między sas 
mymi Turkami jest jakby najmil- 
szą muzyką”. 

ACEI Ada. 
pola: 

W jedenaście lat po upadku pos 
wstanią listopadowego ks. Adam 
Czartoryski zakupił od kongergacji 
irancuskich Lazarystów, mających 
tu swe posiadłości, obszar lasu 
5.000 denin, a więc obszar około 
1.000 morgów, przeznaczając go ja 
ko rodzaj fundacji dla oficerów i 
żołnierzy powstania Hstopadowego, 
i późniejszych wygnańców, tułają- 
cych się po Turcji, którzy odtąd 
mogli tu osiąść na roli w charakte- 
rze wieczystych dzierżawców z abu 
wiązkiem wykarczowania części la 
su i uprawiania pozostałej ziemi. 


(ciąg dalszy nastąpi). 
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Kronika 


CENNE WYKOPALISKO 


W Chorostowe (Poznańskie) pod 
czas rozkopywania góry piaskowej 
natrafiono na starożytne cmznta: 
rzysko pochodzące prawdopodob- 
"nie z okresu t. zw. „kultury łużyce 
kiej” 

Dotychczas zdołano odkopać 6 
grobów. 

AWANTURA NA BALU. 

W nocy z soboty (1 b. m.) na nie 
dzielę (2 b.m.) odbywał się an sai: 
„„Strzelnicy" przy ulicy Przedz. 


cze w Toruniu bal urzędników 
, pocztowych. 
W czasie zabawy, już nad ra- 


nem, orkiestra zaczęła grać „Pierw 
szą Brygadę". 

Wówczas na sali zgasło świaHo 
elektryczne, a do urzędnika poczta 
wego Kozłowskiego podbiegł jakiś 
mapasinik, który uderzył kastetem 
„Kozłowskiego w dolną szczękę, ła 
miąc mu ją, oraz wybijając wszy- 
„stkie przednie zęby, 

Napastnik uszedł niepoznany. 

TRAGICZNA JAZDA 

Na drodze ze Stryja do Lwowa 
prowadzący auto inż, Mazurkie- 
wicz stracił w pewnej chwili pano 
śwanie nad kierownicą. 

Samochód wpadł na drzewo przy 


krajowa 


drażne i rozbił się w drzazg. 
Matka inżyniera, jadąca z nim ra- 
zem, poniosła Śmierć na miejscu. 
inż. M, i jego szoler odnieśli cięz- 
BRE mó 


BÓJKA. 


W czasie odbywającej się zaba- 
wy weselnej w Krynicy:Wsi pad 
Krakowem, Jan i Osyp Wałczako- 
wie pobili Artyna Pelawę kijami 
po głowie, tak ciężko, że ten pu 
klku minutach wyzionął ducha. 

DELEGACJA ŻEBRAKÓW 

Do senatoar Rubinsteina, miesz- 
kającego w Wilnie zgłosiła się de 
legacja żebraków:Żydów, która pro 
siła senatora o poczynienie kro- 
ków u władz wileńskich, celem 
zwolenia im... na żebranie na ru- 
chliwych -ulicach miasta. 

UMARŁ OD PAPIEROSA 

Donoszą z Katowic: W dniu 10 lu 
tego, 44zletni hutnik Paweł Sontaś 
powróc'wszy w stanie podchmielo- 
nym do domu, położył się do ł 
ka z palącym się papierosem w u- 
stach. Od papierosa zapaliło się u 
branie, wskutek czego Sontag doz 
nał tak siinych oparzeń na całym 
ciele, że odwieziony do szpitala 
wkrótce zmarł. 


Kronika zagraniczna 


ŚMIERĆ BOGACZA Z GŁODU 


W Telszach na Litwie zmarł z 
"wycieńczenia i głodu znany w ca- 
-"łem' mieście ze skąpstwa, miejsco- 
wy cieśla, pozostaw ając około 100 

tys. litów mająiku, 

* Zmarły żałował sobie na poży: 
"wien'e i to było powodem jegu 
' śmierci. 

` Należy dodać, iż nie pozostawił 
"om żadnych spadkobierców. Pienią- 
dze zabrał rząd, 

„AUTOBUS W RESTAURACJI. 

Dnia 11 b. m. popołudniu w Ber- 
line północnej części mia-ta Mui 
słerstrasse, szofer autobusu miej- 
"skiego, chcąc wyminąć przejeżdża 
* jącego cyklistę, skręcił tak nieszczę 
-śliwie, iż stracił panowanie nad wu 
zem. 

Autobus z całym rozpędem wje- 
chał w szybę wystawową restau: 
racji, 14 osób odniosło rany, z pi 
śród pasażerów i obsługi aulobusu 
oraz właściciel restauracji. 

ZATONIĘCIE OKRĘTU 

Dn, 11 lutego w porcie nowojur 
skim, w chwilę po przybyciu do 
brzegu, stanął w płomieniach okręt 
północnego - niemieckiego Lloydu 
„Munchen“, 206 pasażerów szczę 
„śliwie wysadzono na ląd, Przy ġa- 
szen'u ognia 3 strażaków zostało 
rannych. Okręt pomimo ratunsu 
po trzech wybuchach poszedł na 
dno, 


ARESZTOWANIE POSŁA 


Donosżą z Meksyku Cruz o aresz 
towaniu posła sowieckiego, któy 
ma być zatrzymany tak długo, jak 
długo nie zostaną wyświetlone 
wszystkie okoliczności zamachu na 
nowego prezydenta Meksyku Orliz 
Rubio. 

Władze wyrażają przypuszcz=- 
nie, że poseł sowiecki maczał ręce 
w owym zamachu. 

MROZY w HISZPANJI, 

W całej Hiszpanji panują meno- 
towane od wielu lat zimna, 

Ze wszystkich części kraju dona 
szą o wielkich śnieżycach, 


Niektóre Fnje kolejowe zostały 
tak zasypane śniegiem, iż władz 
kolejowe zmuszone zostały ć 
wstrzymania komunikacji. 

Również w wielu punktach prze! 
wana została komunikacja telefo- 
niczna, 

PRZEMYTNICY ALKOCHOLU 
W AMERYCE. 

Donoszą z Chicago o wykryciu 
wielkiego syndyktu, 
się przemytnictwem alkohołowem. 

Organzacja była rozgałęziona na 
całym terytorjam Stanów Zjedno- 
czonych i rozporządzała kapitałem 
w wysokości 60 miljonów dolarów. 
W aferę tę jest wmieszanych z go- 
rą 200 osób. Według pogłosek ma 
do niej należeć szereg wybitnych o 
sobistości, Oczekiwane są dalsze 
szczegóły Śledztwa. 

W Berdyczowie pogram ludność 
urządziła na Ukrainie, regularny 
pogrom Żydów. Oddziały 
czerwojen z m'licją zaprowad: 
z trudem porządek. 

SMUTNA PIELGRZYMKA, 


Izba poselska w Ameryce prz 
jęła jednomyślnie rezolucję. p 
widującą wydatki w wysokości 
miljonów dolarów na pok 
tów podróży matek i wdów, pra- 
śnących odbyć pielgrzymkę da gro 
bów poległych na polach bitew w 
Europie. 

TEE ASTEK EEREN 


Praktyczna książka 


„PIEPWSZA POMOC 
w WYPADKACH I CHO 0- 
BACH ZWIERZĄT” 


przez Lekarza Weteryn. 
Z. OLSZAŃSK:EGO. 
Cena 1 zł. 80 gr. 

Adresi 


Włocławek — Olszański. 


Wysyła na zamów 


Kaiażka niezbędna dla keš- 
Mdazo relnika-kodewcs. P 


zajmującego | 


| Szwedzi 


Ze wsi Parkoszowice 


Trzy kilometry od Miechowa w 
południową stronę, na prastarym 
trakcie, co łączy z Krakowem War 
szawę, w dolinie otoczonej dokoła 
wzgórzami, nad strugą, co w cie: 
niu wierzb starych kręto wody to- 
czy, wśród świeżej zieleni malo- 
wniczych sadów, rozsiadła się 
schludna wieś Parkoszowice. 

Stare to Osiedle... W niem tyle 
pokoleń miało swe siedziby... A 

j choć pamięć założenia sadyby poz 

grzebały wieki, to już w roku 1370, 
jak nam świadczy O tem pożółkły 

dokument, Parkoszowice był sprze 
dał ówczesny właściciel Klemens, 

Czciborowi z Grzybowa. 

Za panowania króla Jana Kazi- 
mierza, wieś wchodzi w skład 
dóbr królewskich, czyli, że była 
wsią królewską. Gdy w roku 1655 
wojska szwedzkie pod wodzą kró: 
‘Ta Karola Gustawa, jak potop za- 
(lały Polskę, posuwając się trak- 
tem w stronę Krakowa, jeden z 

fich oddziałów zajął Tarkoszowice. 

Łakomi na łup Szwedzi, zrabowaw 

szy dobytek i mienie, ludzi mło- 
dych uprowadzili do niewoli, dzie- 
<i i starszych pomordowawszy, 

wieś spelili, 
| Smutra i szara dola rozpostarła 
się dokoła... 

- Z popiołów i rumowisk poburzo 

nych zamków, które już nigdy nie 
miały być odbudowane, z niedopa 
|lonych zagród wiejskich, ku sza- 

rym wyżyncm nieba, wzbijały się 
tęskne i zbolałe jęki ludu polskie: 
go... 

Rospasani Szwedzi hulali po Pol 
isce.. Aż oto Królowa Korony Pol- 
skiej z Jasnej Góry, Pani, której w 
opiekę uchodzący Król Jan Kazi- 
mierz oddał swój Naród i Państwo 
przyszła mu z pomocą. 

Niepowodzenia spadły na Szwe- 
dów... Dzielny Wódz Czarnecki, w 
zwycięskich padjazdach, jął ze- 
wsząd wypierać rospasanych Szwe 
dów, którzy nagle straciwszy gło- 
wę, sami ze sobą się bili. 

Do Lwowa wrócił król Jan Ka- 
zimierz, a stanąwszy na czele wier 
ńego sobie wojska, z pomocą Czar 
neckiego, wkrótce  przepędził 
Szwedów hen, aż za morze... 

Pa wypędzeniu Szwedów z Pol- 
ski, niebawem odbudowano ponisz 
czone wsie królewskie, a między 
nnemi i wieś Parkoszowice, 

A że wieś była pusta, gdyż Szwe 
dzi, ludzi młodych zabrali dy niewa 
H, a dzieci i starców wymordowali. 
'to też król w nowoodbudowanym 
osiedlu kazał umieścić jeńców woj 


5|skowych wziętych do niewoli z 


wojska szwedzkiego. I ci to wła: 
śnie osadnicy — choć po długich 
latach — przyjąwszy miejscową 
mawę į obyczaje, spolszczyli się, 
to jednak jeszcze da niedawna a- 
kcenż mowy zdradzał ich obce po- 
chodzenie. 

A choć już od tego czasu lat 
trzysta dobiega, wśród wiosek o- 
kolicznych dotąd przechował się 
może trochę uszczypliwy dzcinek 
wymawiany w złości, a niekiedy i 


w Polsce 


pod Miechowem. 


Nowe osiedle pobudowano wez 
(dług planu ówczesnego dziedzica 
ip. Kucińskiego, a więc wzniesiono 
(zagrody w prostej linji tak, jak 
prowadzi droga wioskowa, 

| Wies była drewniana į na staro 
polski węgieł zbudowana. Liczyła 
wówczas dwadzieścia numerów, 
miała sześciu kmieci i czternastu 
chałupników, i jak dotąd obejmo- 
wała 356 morgów obszaru, na któ- 
rym już dziś żyje około 300 głów 
ludności, 

A zatem, Parkoszowice pierwz 
sze w okolicy zostały scalone j na 
prostych a szerokich kolonjach za 
budowane. 

Ziemia tu urodzajna, ale obec- 
nie bardzo rozdrobniona. Przewa- 
żają siedmiomorgowe gospodar: 
stwa. Wieś składa się z 38 nume- 
rów, Wprawdzie tuż, pa za strugą, 
zaledwie o kilkadziesiąt metrów 
od wiejskich zagród rozciąga się 
145 morgów żyznej i urodzajnej zie 
mi folwarcznej, Są to ziemie, któ- 
re niegdyś posiadali mieszkańcy 
starej wsi, a więc dziedzice dzi: 
siejszych mieszkańców. Parkoszo- 
wie. 

Folwark ten zaraz-po wojnie roz 
parcelowano.. Ziemie użyźnione 
potem dziadów rozdano ludziom z 
ćwierć światka, którzy ani byli na 
wojnie, ani za tą ziemię krew prze 
lewali, ani ich dziadowie z tej zie- 
mi pańszczyznę odrabiali... 

Gospodarze tutejsi próżno czyż 
nili starania, aby ziemią uznojona 
krwawicą praojców, rozpościera- 
jąca się tuż koło wrót szarych wiej 
skich zagród, wyrównała małorol- 
ne i karłowate gospodarstwa... 

Urząd Ziemski odrzucił słuszne 
żądania prawych spadkobierców... 

Z gospodarzy miejscowych nikt. 
ziemi nie dostał, 

Naród tutejszy bardzo pracowi: 
ty i duszą zrośnięty z ojcowską 
skibą. 
| Cudnie tu wiosną, gdy sady osy 
pią się kwieciem, a świeża ruń ską 
pie malownicze pola. Są tu ladne 
murowane domy, kryte ogniotrwa 
ło, obszerne podwórza i schludne 
obejścia. 

Nikt też nie pamięta, aby kiedy 
kolwiek mieszkał tu żyd. 

Lud z wiarą, poczciwy. We wsi 
jest mleczarnia spółdzielcza, zrze- 
szenia młodzieży i niewiast. 

Wiedza i oświata wciąż nowe 
zatacza tu kręgi. Jest szkoła, co 
wznieca promienie i rozjaśnia mlo- 
dociany umysł przyszłego pokole 
|nia, kuje i przyspasabia przyszłych 
obywateli dla Polski, 

Ciężkie jednak czasy i tu wyci- 
snęły swoje piętno.., 

uż znikła gdzieś dawno weso- 
łość, ludzie załrasowani żyją z 
dnia na dzień, z szarzyzną codzien 
mego życia nikną też wesołe barz 
wy krakowskiej sukmany, która 
jeszcze nie tak dawno była tu stra 
jem powszechnie noszonym. 

I dziw, że tak sposępniały wie- 
śniacze poddasza.., 

Może jednak wkrótce rozjaśnią 


w żartach, odnoszący się do tutej- | się nieba. przyjdą lepsze czasy — 
szych ziomków: „ty Szwedzie por rozpaczać nie trzeba. W wolnej Pol 


f | koszowski!* Zapewne, że porko-|sce zadna bieda nas nie zmoże, 


szpwanie tyvkani tym niesmacznym 
żartem, dziwią stę może, skąd by 
miał początek ten tak słęboko za: 
korzeniony w okclicy dociret. 

Już blisko sto lat temu, śdy wieś 
Porkoszowice została przeu'esio- 
na i przebudowana na nowych o- 
sadach wyciętych z obszaru dwor 
|skich gruntów. 


przetrwamy złe czasy — Bóg nam 
dopomoże! 

Niech ty'ko myśl czynu płynie: 
z dobrej woli — wrócą lepsze cza- 
sy — zło minie powoli... 

W czynu bratniej zgodzie dni 
levszych poranek rychło wzejdzie 
Polsce... 

| Z pod Miechowa Franek, 


POLSKA LUDOWA 


Arrow pw ds ugoda 


dla rolnika! 
Wiosna dla szofera! 


Przypomnijcie sobie, jak po ostatniej ciężkiej zimie z nastaniem wiosny we wszystkich okoli- 
cach, na wszystkich drogach ukazały się tysiące nowych samochodów. 


Ruch samochodowy powiększa się z każdym rokiem. 


l teraz na wiosnę nowe tysiace samochodów wyjadą na drogi. Samochody osobowe i cieża- 
rowe — powstaną nowe garaże i warsztaty s-mochodowe. 

Na każdy nowy samochód potrzeba NOWEGO SZQFERA, potrzeba uzdolnionych ludzi do no- 
wych warsztatów i garażów. Potrzeba ich tysiące. 

Korzystajcie ze sposobności nabycia zawodu, który wam zapewni stały i duży zarobek. 

Zarząd Szkoły Samochodowej Syndykatu Turystycznego, chcąc ułatwić otrzymanie PRAWA 
JAZDY NA WIOSNĘ i wyuczenia się ne SZGFERA-MECHANIKA, urządza specjalny 


Kurs przedświąteczny 


klóry rozpocznie się w dniu 3 marca, a zakończy się dnia 16-gu kwietnia 1930-go roku. 


Wymieniony kurs obejmuje wszystkie przedmioty, potrzebne do nabycia zawodu szolera-mechanika | otrzy- 
mania Świadectwa, oraz prawa jazdy. Pizedmioty te podzielone są na działy: 


Dział garażowy: 1) Mycie i smarowanie samochodu, 
2) moniowanie gum. 
Dział warsztatowy:1) Zasady Ślusarstwa, potrzebne szoierowi (lutowanie, pobielanie i t. p.), 
2) monfaż i demontaż (każdy uczeń obowiązkowa musi złożyć i rozebrać cały sa- 
mochód pięć razy), 
3) ćwiczenia elekirotechniki samochodowej, 
4) ćwiczenia z naprawy i regulacji samochodu. 
Dział wykładowy: !) Wykłady całej teorji i budowy samochodowej, 
2) Wukiady przepisów policyjnych, 
Dział jazdy: 1) Początki jazdy, 
2) jazda dragowa, 
3) jazda miejska, . 

Szkoła prowadzi naukę w ten sposob, aby uczeń nietylko o wszystkiem słyszał i widział, ale żeby wszystko 
własnemi rękami robił. 

Wobec dużej liczby przedmiotów, uczniowie będą obowiązani pracować najimniej 8 godzin dziennie, 
aby przed Świętami Wielkanacnemi szkołę ukończyć. Uczeń nie może być zwolniony z żadnego przedmiotu i -musi 
przejść naukę we wszystkich dział .ch. 

Praca odbywa się w olbrzymim, umyślnie urządzonym budynku warsztatowym, w garażach i salach wykłado- 
wych, zaopatrzonych we wszelkie n woczesne maszyny i urządze ia do naprawy samochodów. W salach tych stoją 
samochody całe i rozebrane, a ucznio wie podz eleni na osobne oddziały 1 gromady, pod kierunkiem wykształconych 
nauczycieli i iasiruktorów, od rana d) wieczora uczą się wszystkiego, czego za»ód szofera-mechanika wymaga. Nauka 
jazdy na osobnym placu ćwiczeń, 

Do nauki samochody: Duranty, Essex, Reaault, Peugeot, Stoewer, Math:s, Belanger, Audi i"inne. 

Opłata za cały kurs. ws yslkie przedmioty, działy i jezdy wynosi 160 zlotych, przyczem uczeń w szkole nie 
płaci ani grosza więcej. W razie, gdyby uczeń egzaminu rządowego nie zdał, szkała zwraca pełną opłatę s kolną. 

Zarząd szkoły przygotował dla uczni zamiejscowych odpow ed .ią liczbę mieszkań. Mieszkanie bez jadła bę- 
dzie kosztowało 25 zł. od osoby, mieszkanie zaś z całodziennem jadłem i praniem 115 zł. od osoby. 

Podania na wymienicny kurs specjalny należy składać rod adresem: Zarząd Szkoły Samochodowej 
Syndykatu Turystycznego, Warszawa, ulica MAZOWIECKA 1, najdalej da dnia 8-go marca 1930 r. 

Podania będą przyjmowane wyłącznie w ograniczonej liczbie. Ubiegający się musi mieć ukończone 18 lat 
i umiejętność czytania i pisania po polsku. Należy podać wyraźny, dokładny adres. 

Ubiegający się, składając podanie, obowiązany jest przesłać da Zarządu szkoły pocztą zadatek, najmaiej 25 zł. 

Zarząd szkoły zapewni posady uczniom, kiórzy okażą się ludźmi porządnymi i potrafią dobrze zachowywać 
się w szkole. 


UWAGA: Pożądanem jest, aby kandydaci o zapisanie na kurs przedświąteczny, przyjeżdżali 
jeszcze przed 3-cim miarca, ponieważ liczba miejsc jest bardzo ograniczona. 


DYREKCJA SZKOŁY SAMOCHODOWEJ 
SYKDYKATU TURYSTYCZNEGO 


WARSZAWA, UL. MAZOWIECKA 1. 
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POLSKA LUDOWA 


Paz 


Przewodnik 
po Warszawie 


Tanio, wygodnie, praktycznie, 
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe 
Hotel „Grand” ul, Chmielna 5. 
Hotel „Savoy“ Nowy Świat 58. 

Gdzie się wykąpać? 
Kąviele „Djana“ — Chmielna 13 
tel. 505-80 i 36-10. We czwautki 

łaźnie dla pań. 

Gdzie kupić ohuwie? 

F-ma „St. Pietruszewski” — ulica 


Warecka 11, 


Gdzie obstalować lustro, lub stare 
odnowić? B-cia Babicz, Solec 77. 


Gdzie kupić okulary? 
Firma „Stanisław Słowikowski“ 
ul. Świętokrzyska 20. 
Gdzie ohstalować palto i ubranie? 
St. Kotlewski, Wspólna 65a, 


GDZIE OPRAWIĆ OBRAZ? 
P.acownia ram į obrazów M. Ka- 
siorek — Warszawa, Sienna 14. 


Dokąd pójść wieczorem? 


Kino-Teatr „APOLLO" — Mar- 
szałkowska 106. Pocz.: 4, 6, 8, 10. 
Kino „CASINO“, Nowy Świat 50. 
Kino-teatr „KOMETA”, Chłodna 
49. Na scenie występy artystów. 
OPERETKA L Messałl — Mar- 
szałkowska 114, 

OPERETKA W. Bromego 
„Ewentualnie dzisiaj w no 
TEATR Rewji „MIGNON* 
Marszałkowska 81—pod dyrekcją 

E. Czermańskiego, 

Kino-teatr „LUX“, Elektoralna 21. 
Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr „NAOKOŁO ŚWIATA” 

ul. Chłodna 12. 


Teatr świetlny „SOKÓŁ“, Mar- 
szałkowska 69. 
Kino-teatr „ŚWIT“, Wolska 14, 


Na scenie występy artystów, 
Kino-teatr „TOMBOLA', Marszał 
kowska 34, 
Kino « Teatr „WISŁA”, ul. Tamka, 
„Noc miłosna skazańca” w roli gł. 
4sósta Ekman. Nast, obr. „Halka* 
St. Moniuszki, 


ZAKŁAD mechaniczny czyszcze- 

nia pierzy parą. Wytwórnia waty 

pracownia kołder. Warszawa, ul 
Chmielna 14. 


POMPY dla letnisk, dworów ssą- 

co-tłoczące oryginalne Mira z ma- 

siężnymi cylindrami. Duża wydaj- 

naść, niskie ceny, Jan Lewandow- 

ski, Warszawa, ul. Jasna nr, 6, 
tel. 226-38. 


Torebki damskie 


oraz 
artykuly podróżne 
 majtaniej zakupić można 
w fabryce 


Szymona Skomorowskieg0 


Warszawa, Chmielna 19. 
Tel. 117-91. 


hae 
Pył a 
Kwartalnie . e 


CENA „POLSKI LUDOWEJ“: 


C ULRIC 


ZAŁOŻONE 1805 ROKU 


ZAKŁADY OGRODNICZE 


WnRSZAWh, CEGLANA 11 


zawiadamiają, ze wyszedł 
z druku na r. 1930 cennik 


i rozsyłany jest na żądanie 


NASIO 


eformackie 


nościach do obstrukcji, 


Karczewski, Tuszyński, 


pigatki 
: mari 


znane od 1602 r. 
REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATYZMU 
cierpień WĄTROBY, nadmiernej O TYŁ OŚCI, 
ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY uśmie- 
rzają HEMUROJDY, czyszczą KREW, przy skłon- 
są łagadnym 
przeczyszczającym, Użycie: Í do 2 pigułek na noc. 

Cena pudełka zł, 1.35, wyrobu apteki 

Warszawa, 


Zakonnik; 


środkiem 


Trębacka 4. 


i 


żądać z „ZAKONNIKIEM*. 


PORADNIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EUGENICZNEGO 

Warszawa, Nowy - Świat 1, m. 5. Tel, 39-99, 

czynna od 9 rano do 9 wieczorem, 

Udziela wskazówek i pomocy w zakresie 

LEKARSKIM I PEDAGOGICZNYM. 

W sprawach porad przedślubnych i małżeń- 
skich, wychowywawczo - leczniczych, sportowych, 
walki z czynnikami zwyradniającemi (chor. wenery- 
czne, płciowe, alkoholizm, 


AAAA 


ARENY VAU N AS ANTENA O NATZAZANAAWI 


SZEWC-ORTOPEDYSTA 
A. BIERNACKI 


Wara? 
md. Elektoralna 18 m. 17. 


Rs PZA I) ŻE 1 
P SIKOŁA KROJU 


Morem Å WIŚNIEWSKIEJ-DOBRUCKIEJ 


WARSZAWA, NIECAtA1Z.TELERN?72-04. 
Pezysmuue ZĄBISY CODZIENNIE 
WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE. 


DLA SamOLAÓW PODZĘCZNIK uAOJU, 


P RANARKI, TORKOTY, 


papugi, plaki egzotyczne, 
małpki, rybki, klatki, i 
akwarja I pokarmy.! 
* £|Handel Zaalagiczny 
„Kanarian” Warszawa, 
Telefon 519-77 


$-to' Krzyska 5. 


Gdzie się iotografować? 
Świętokrzyska 9. tel. 432-62 
S. Adamowicz. 


W Ameryce kwartalnie 1 dolar, 
we Francji 15 franków kwartalnie, 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 14750. 


walki z syfilise mdziecka i matki ciężarnej oraz w 
nagłych przypadkach zapobiegawczych. 


morfinizm, kokainizm) 


Fabryka Mobit Dymmek 5.4. 


Przyjmuje zamówienia i poleca 

gotowe gabinety, stołowe, sy- 

pialnie, szafy, otomany, tapcza- 

ny Wyłącznie Warszawa, Żytnia 
29a tel. 99-30. 


prosimy zwrócić uwagę 
na adres: 


| HC 

Gospodarstwo 140 morgowe £ 
pełnemi zasiewami, inwentarzer% 
żywym i martwym; budynki muro» 
wane, dom mieszkalny 7-miopokoa- 
jawy murowany, gospodarstwa ład 
nie położone przy szosie, bliske 
Mławy i Działdowa. Załja Szkan= 
ter, poczta Howo. 


Elektryczność wiejska! 


Za małą opłatą dzienną zapew 
niamy gospodarzom w dzień siły 
pociągową do sieczkarń, młucarń 
i mleczarń, Oszczędność w lu 
dziach, koniach i kieratach; w no 
cy oświetlenie, co da bezpieczeń 
stwo od ognia i kradzieży. Tamże 
piorunochrony. Inż. M. Feilchen- 
feld, Warszawa, Królewska 2 


Solidni ajenci poszukiwani. 


Cała strona . 
| Ja 


Drobne za wyraz . 


Redaktor i wyd. Marjan Częścik. 


Druk. „ARS”, Warszawa Sienna 33, tel. 106.25, 


CENT OGLOSZEN: 


Dział lekarski 


LECZNICA 


Warszawa, Chmielna 26. 


wewnętrzne 10—314—8 
dzieci 11-7114—8 
ucha, gardła į nosa 1-—2i 6 —2 
weneryczne, skórne cały dzied 
oczu 4—6 
nerwowe 11217—8 
kobiece i.akuszer. 11—2 i 3 —A 


ANALIZY, KWARCÓWKI, RQ 


ENTGEN. WIZYTA 4 zł. 


ZĘBY. 
Lekarz-Dentysta Józei Złotnicki, 
Leszno 7, tel. 54-08; do 11 rara 

i od 4 — 7 p. p. 


AKUSZERKA Ring przyjmuje pa- 
nie, udziela porad, Wieloletnia 
praktyka, Niezamożnym ustęp- 
stwo. Warszawa. Widak 22 m. 27 
CHORZY NA KAMIENIE żóŁ- 
CIOWE, WĄTROBĘ. ŻóŁTACZ- 
KĘ otrzymają bezpłatnie broszurę 
u Starszego Felczera 1. Singera. 
Warszawa, Ś-to Jerska 34, 


Akuszerka Chłopicka przyjmuje 

panie, udziela porad, Warszawa, 

uł Żórawia 35, przy Marszał- 
kowskiej, 


Lekarz-Dentysta Marja KIERSKA 
Choroby zębów i jamy ustnej. 
Pracownia zębów sztucznych. 
ul. Chmielna nr. 2 m, 9. 
[nn c 
Akuszerka Popławska przyj- 
muje panie, udziela porad; nit- 
zamożnym ustępstwo, Warsza- 
wa, ul, Elektoralna A m: 16-a. 


POLSKI KOMITET DO ZWAL l 
CZANIA RAKA. 
Warszawa, Karowa 31. 


PRZYCHODNIA przyjęcia 
chorych podejrzewających u 
siebie raka we wtorki, czwart- 
ki i soboty od 1 — 2 pp. Porady 
bezpłatne, 
Leczenie radowe. 
w poniedziałki, środy i piątki 
ad 1 — 2 popołudniu. 


ZIOŁA WOJNOWSKIEGO 
i DR. BREYERA 
lecznicze do nabycia w 
Centralnym Składzie 
Aptecznym 
WARSZAWA, 
MARSZAŁKOWSKA Ai. 
Na prowincję wysyłamy za zali- 
czeniem. 


Fabryka kołder 
watowych i puchowych 
poduszek i materacy 
oraz skład 
pierza puchu i bielizny 
pościelowe] 


Jun Sierakowski 


Warszawa, Nowy Śwlat 54. 


ZŁ 360— 
Zł, 180— 
u s- 
Zi 45— 


Wiersz milimetrowy za tekstem — 30 gr,, w tekście — gr. 45 


— gr. 20 


Redaktor odp. Bolesław Pustelni» 


